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Nasz; rynek  sam ochodowy dla nas.
O s t a t n i a ^ d z i a ł a l n o ś ć  a m e r y k a ń s k i c h  k o n ­

c e r n ó w  a u t o m o b i l o w y c h  w Polsce  d a j e  p o d s t a w y  
1 s i e r d z e n i a ,  ze  na sz  s k r o m n y  d o t y c h c z a s  

•y nek  s a m o c h o d o w y  n a b i e r a  c o ra z — to w i ę k ­
s z e g o  zna c z en ia  dla im p o r te ró w .

Oczywiśc ie  fak t  t e n  w s t o s u n k u  d o  prze- 
•S', -'-ij s a m o c h o d o w e g o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  
A]e j e s t  z d a r z e n i e m  o d e r w a n e m .  W z m o ż o n a  
«zia, i lność p r z e m y s łu  a m e r y k a ń s k i e g o  w Eu- 
copie,  j ak  z a k ła d a n ie  no wyc h  p r z e d s i ę b io r s tw  
■hord w Anglji),  z a b e z p ie c z a n ie  s ob ie  wpływu 
-J  i s t n ie ją c e  już i w p r o w a d z o n e  na  ryn ku  

fabryki ,  Kont rola produkcj i  tych  fabryk  (Opel  
i ne ra l  M o to r s  w l i i e m c z e c h ) ,  wre szc ie  n a j ­

pros t sz a  f o r m a  j a k ą  j e s t  z a k ła d a n ie  faDryk 
‘h o n ta ż o w y c h  m a ją c y c h  ob s ł u g iw a ć  i n a s t a w io  
nych  z g ó ry  na  p e w n e  rynki (Polska  R um u n ja )  
po zw aia  pr zypuszczać ,  że z a g a d n i e n i e  o p a n o ­
wani a  ry nkó w  obc ych  j e s t  sz czegó ln ie  w ażne  
t a a m e r y k a ń s k i c h  p rz e m y s ł o w c ó w  a u t o m o ­
bi lowych.

Do tej  por y  b o w i e m  pozycja  e k s p o r t u  
w p r z e m y ś l e  lą m o c h o d o w y m  St. Zj. A. P. 
w} r nzona  w liczbie n i e d o c h e d z ą c e j  do 1 0%  
p r od uk c j i  ca łkowi te j ,  p o n ie w a ż  r es z tę  ch ło ną ł  
r y n e k  własny.  Te ra z  widoc zn ie  m u s ia ły  n a s t ą ­
pić p o w ażn ie j s ze  z m ia n y  w u s p o s o b i e n i u  rynku  
w e w n ę t i z n e g o  A m e .y k i ,  s k o r o  p r z e m y s ł  a u t o ­
m obi l ow y sk ie ro w u je  się c o ia z  .wyraźnie;  ku 
t y n k o m  o b c y m ,  n ie ty l ko  e u ro p e js k im .

Z ani m  p rz e jd z i e m y  d o  sp raw y n a s z e g o  
tynk u  s a m o c h o d o w e g o  chc ie l iby śmy ,  c e l e m  
l a k n a j d o k ł a d n i e j s z e g o  z o b ra z o w a n ia  t e g o  p r o ­
b le m u ,  o m ó w ić  p o k r ó t c e  te  p r zeob raże n ia ,  j a ­
kie, z d a n i e m  n a s z e m ,  zaważyły  d e c y d u j ą c o  
n a da lsze j  zdo lnośc i  naby w c z e j  rynku  w e ­
w n ę t r z n e g o  a m e r y k a ń s k i e g o .

J a k o  p ie r wsza  pr zyczyna  n a s u w a  się n a m  
E z w. n a s y c e n i e  rynku ,  k tó re  w tej  chwili 
zda je  si^ o s ią g ać  s w e  o s t a t e c z n e  gran ice .  J e s t  

j e d n a k  p o w ó d  raczej  m e c h a n ic zn y ,  w i a a o m o  
b o w ie m ,  że p o j e m n o ś ć  rynku  m o ż n a  p e w n e m i  
ś r o d k a m i  zwiększyć  lub os łab ić  —  w k a żdy m  
rD/-ie m o ż n a  ją  o d p o w i e d n i o  zm ieniać ,  oczy- 
^■scie w p e w n y c h  g r a n i c a c h  i m a j ą c  m o ż n o ś ć  

y s b c n o w a n i a  o d p o w i e d n i e m i  ś r odkam i .
o d k ó w  tych nie b ra k  p rz em ys ło w i  au- 

11 s b i l o w e m u  A m ery ki ,  więc n ie  tutaj  tkwi 
f f Sadnicza przyczyna  z m ia n y  d o t y c h c z a s o w e g o  

ler , ,nku  prod uk cj i  i zbytu.
, _ H a s z e m  z d a n ie m ,— k tó r e  oczywiśc ie  m o ż e

yc zwalczane  i m o ż e  s p o t k a ć  s ie  z a r g u m e n  
indz i e oba lą,  —pizyc zyn a  ta  leży gdzie

W związku  z tern m u s i m y  zrobić  wyci eczk ę  
Si " -Ł>r' ie o s ta tn ic h  z a g a d n ie ń  e k o n o m i k i  
' wSẑ ry, , W c h o d z i  tu w r a c h u b ę  p rzed e -  
imię  i^ rn t- zw- ,,fordyz m . “ Tak ie  bowiem 
ja s t  n r 9 , , 0 0  prod ukc j i ,  k tóre j  p o d s t a w ą  
atecz,',vc0hWC' Ć ' s e r y i no ść  w yciągn ię t e  do  os-  

kości  Tp u 9 r t n i c  w d u źeJ m ie rze  k o s z t e m  ja- 
n d e n c j ą  tą n a z w a n o  tak  od nazwiska

je j* tw ór cy  prze ją ł  ró wn ież  inny wielki  k o n c e r n  
a u to m o b i l o w y ,  o s t i o  k o n k u r u j ą c y  z resz tą 
p r z e m y s ł u  a u t o m o b i l o w e g o  i r e p r e z e n t u j ą c y  
o g r o m n ą  p o t ę g ę  p rz e m y s ło w ą .  Do p e w n e j  
chwili o d b i o r c a  a m e r y k a ń s k i  stał  p o d  f lagą  
„ f o rd y z m u . "

Braki  w jako śc i  z a s tę p o w a ła  n i ska  cena  
i d o s k o n a ł a  o rg a n iz a c j a  sprzedaży .

J e d n a k o w o ż  w m i a r ę  wzras tan ia  —  szcze ­
gó ln i e  dzięki  wo jn ie  ś w ia to w e j - a m e ry k ań s k ie j  
„Pr ospe r i t y , "  w m i a r ę  wzros tu  w y m a g a ń  p r z e ­
c i ę t n e g o  odbiorcy ,  p o c z ę to  s taw iać  n a d  „for-
d y z m e m "  co raz  więce j  zn ak ó w  zapyta-  __
nia. i tu j e s t  s e d n o  s p r a w y  Pr zemy sł  , 
a u t o m o b i l o w y  a m e i y k a ń s k i  pa t rząc  d a ­
leko  w przysz łoś ć  m u s i  liczyć s ie  z tern,  
że p o p y t  na  wozy  n a j t a ń s z e  na  rynku  
d o m o w y m  będz i e  zm n ie js z a ć  się i s t o ­
p n io w o  zm ale je .  S tąd  p łyn ą  t e n d e n c j e  
o p a n o w a n i a  i k o n t r o lo w a n ia  rynkó w 
obcych .

Oczyw iśc ie  t r z e b a  lokować  na 
ty ch  r y n k a c h  w ozy  najiańszę, które 
w uboższych krajach europejskich będą 
m iały  powodzenie tylko ze  względu  
na cenę.

R o z w a ż m y  t e r az  na  te rn t le z a ­
g a d n i e n i e  rynku  s a m u c h o d o w e g o  u nas.
Ha p o d s ta w ie  te go ,  co powiedz ie l i śmy,  
m o ż e m y  us ta l ić  n a s t ę p u j ą c e  pewniki .

Nasz rynek samochodowy, któ­
rego pojem ność zw iększa  się z  dnia 
na dzień, je s t  na najlepszej drodze, by  
stać się kolon ją  obcą.

Jest rzeczą oczyw istą , że po usa­
dowieniu potężnych koncernów obcych 
sam odzielny rozw ój naszeyo p rzem ysłu  
samochodowego zostaje przekreślony.

Poważne sum y będą odpływać  
rok rocznie z  kieszeni odbiorców z a ­
granicę.

P o ls k a  j e s t  w s p e c j a l n e m  położe -  
i r u  i m u s i  l iczyć s ię  z moż l iw ośc ią  
w ojny  o b r o n n e j .

M u s im y  liczyć s ię  z t ern,  że m o ż e m y  byc 
p m w i e  c a łk ie m  odc ięc i  od  świa ta  i zdani  na 
w ł a s n e  siły. P r o b l e m  t r a n s p o r t o w y  j e s t  zasad-  
n ic z e m  z a g a d n i e n i e m  k a ż d e g o  p a ń s t w a  w r a ­
zie kon f l ik tu  zb ro jn eg o .  W yka za ła ,  i u d o w o d ­
niła to  w o jn a  światowa.*

Czyż w razie takiej  e w en tu a ln oś c i ,  nie 
m a j ą c  wła sne j  s i lnie rozwinię te j  p rodukcj i ,  za ­
lani o b c y m  t o w a r e m  przez  fabryki  m o n ta ż o w e ,  
b ę d z i e m y  s p r o w a d z a ć  części  z a p a s o w e  s a m o ­
lo ta mi  z K o p e n h a g i  lub s k ą d i n ą d ?

Być  m oże ,  iż czynniki  m i a r o d a j n e  za j ­
m u j ą  się już  c h o ć b y  c zęśc io w o tą  sprawą.  
D o ty c h c z a s  j e d n a k  p r o b l e m  rynku  s a m o c h o ­
d o w e g o  u n a s  był s p r a w ą  d r o b n ą ,  n a w e t  p r a ­
wie n ie i s t n i e j ąca .  Te ra z  j e d n a k  s ta je  s ię on 
z a g a d n i e n i e m  bardzo  p o w a ż n e m .

Zagadri  enie to d o p r o w a d z a  n as  w proś  
a o  s p r a n y  produkcj i  k rajowej .  H asza  pro 
d u k c ja  s a m o c h o d o w a  j e s t  d o p i e r o  w zalążku 
n ie  p r o d u k u j e m y  n a w e t  1033 s a m o c h o d ó w  
rocznie.  J e s t  w.ęc rzeczą  oczywistą,  że nie 
m o ż n a  tej gałęzi  p rodukcj i  nie p o m o c ,  że wy­
m a g a  o na  szczególne j  op ieki  i że k o n ie c z ­
nośc ią ,  j e s t  umożl iwić jej  k o n k u r e n c j ę  z za le ­
w e m  ob cym .

I  to właśnie je s t  zadaniem i interesem ca- 
leyo %  p o tecze fis twa w naibHższej przyszłości.

T em bardz ie j ,  że najbl iższy rozwój  rnoto-

FoKKery Linii lotniczych „Lot", pomimo 30° mrozu 
nie zaznały uszczerbku  i polskie linie lotnicze obsługiwane 

są 7 p d n ą  regularnością.

ryzacji  k ra ju  pó jdz ie  b e z w ą tp ie n i a  w p ie r w ­
szym rzędzie po  lmji rozwoju kom un ik ac j i  a u ­
to  usow ej  i rozbudowy ś r o d k ó w  t r a n s p o r t o ­
wych D o t y c h c z a s o w e  d o ś w ia dczeni a  z t a m e m i  
m a s z y n a m i  o bcem i ,  —  na k tor ycn  podw oz ia ch  
k a r o s o w a n o  au t obusy ,  —  m e  byłyby doaa rn ie .  
Raczej  s m u t n e .  Hazwa „ t r u m n y  na p n e u m a t y ­
kach*' n ie  j e s t  n a p e w n o  n azw a  weso ła .  M a ­
szyny wąt le j  i m e  p rz y s to s o w a n e j  do  naszych  
dróg,  k t ó r e  są r i e c o  in ne  od  dr óg  n a  Z a c h o ­
dzie,  me  w z m o ż e  i na j le psz y  szofer .

Dlatego też w interesie własnego bez­
pieczeństw a, w interesie własnej produkcji
i w  obronie własnej swobody gospoda rczęj 
i technicznej, całe społeczeństwo winno z a o ­
piekować się, zainteresować i poprzeć pro  
dukcję, czysto  krajową, wytwarzającą całą 
m aszynę na miejscu. >

SAMOCHODY ZAKŁADÓW MECHANICZNYCH
Sp. A kc.

CAŁKOWICIE WYKONANE
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Trzeba  zdać  sob ie  s p r a w ę  z te go .  że te n  
zalew o b c y c h  s a m o c h o d ó w ,  k tó ry  zbliza się 
coraz  Dardziej d ó  nas, '  n i e  bę dz ie  po wodz ią  
m a s z y n  p ie rw szor zędn ych .  B ę d ą  to  m aszyny ,  
k tó ry ch  w większe j  częśc i nie będ z ie  m o ż n a  
już n e o k o w a ć  n a  innych r yn ka ch  świa towych.

T rzeba  s ię  l iczyć również z t e m ,  że 
z chwi lą  y d y  przy jdzie  k o ' e : na  da lszy  ; tap 
ruchu  s a m o c h o d o w e g o ,  t. j. gdy  człowir  k p r z e ­
c ię tn ie  s y t u o w a n y  bę dz ie  m ó g ł  zo s t ać  właśc i ­
c ie le m  m a ł e g o  s a m o c h o d u ,  p o w in n i ś m y  mi ec  
na  ry n k u  w łas ny  typ  wozu  t e g o  rodzaju ,  d o ­
s t o s o w a n y  do  n a s z y c h  w aru nk ów .

We własnym zatem interesie pamiętajmy, 
że musimy być panam , na naszym rynku 
i mieć nań wpływ decydujący.

N a p e w n o  n ie  j e s t  to n ie os ią ga ln e ,  o  ile 
u m i e j ę t n i e  i d o s t a t e c z n i e  szy bk o z a cz ni em y 
nad  t e m  pr acow ać .

A. M. F.

, 2

Samoloty na Kredyt. Włosi zabran  się nie 
na żarty  do „ulot.iiczenia" sw ego  Kraju. O to  nowy 
szczegół godny naśladowania. Pow stało  towarzystwu, 
t. zw, — w skrócie  — S. V. A. T„ k tóre  m a  na celu 
sprzedaw an ie  maszyn sportow ych jaKnajszerszym w ar­
s tw om  ludności na bardzo dogodnych warunkach. Va- 
runki te  obe jm ęją  spiaty d ługoterm inow e i... uuezpie- 
czenie. Co ciekawsze, że tow aazystw o to  ma jakoby 
nie k o rzys tać  wcale z subsydjow państwowych.

Międzynarodowa wystawa otnic- 
twa stabosilniKowego w Szwajcarii Wy­
staw a zostan ie  o tw arta  w dniu 15-ym m arca  i trwać 
będzie dni dziewięć. Sącząc  z licznie napływających 
zgłoszeń, w ystawa zapowiada się bardzo in te resu jąco  
i może mieć wpływ poważny na dalszy rozwój lotnictwa 
spor tow ego  i tu rystycznego.

Angielski Lr. O. P. P.
Wido cznie  d o t y c h c z a s o w a  po p u la ry zac ja  

lo tn ic twa  w Anglji  nie da ła  z a d ow a la jących  
rezu l ta tów,  s k o r o  rząd  Drytyjski uważa ł  za s t o ­
s o w n e  i k o n i e c z n e  udziel ić  p o m o c y  n o w o p o ­
w s t a ł e m u  towarzys twu,  ba rd zo  z b l i ż o n e m u  w 
sw ych ogó ln y ch  t e n d e n c j a c h  d o  n a s z e g o  
L O P P ‘u. O h c j a i n a  n azw a  te g o  tow arzys tw a  
brzmi  „Na t io na l  F ly ing Sernice i td .” (w dos ło -  
w n e m  t łu m a c z e n iu .  N a r o d o w a  s łużba  lotnicza 
sp. z. o. o.). C e le m  tow arz ys tw a  j e s t  zaioże-  
n<e w L o n d y n i e  i w ważnie j szych  c e n t r a c h  c a ­
łej Anglj i  s z e r e g u  k lu bów  lotniczych,  o rg a m z o -  
w an ie  szko ln i c twa  lotniczo cywi lneg o  i u ł a t ­
wien ie  m ł o d y m  pi lo to m  da ls z e g o  w y k sz t a ł c e ­
nia w t y m  k ie ru nku,  b u d o w a  cywi lnych  ae ro -  
d r o m ó w  itp.

Tow arzys tw o  to o t r z y m y w a ć  bę dz ie  sub-  
sydja  od  iz ą d u  ang ie l s k ie go  w s t o s u n k u  do  
!lości  cz łonków.  Przez p ie rw sze  t rzy lata rząd 
p łac ić  b ęd z ie  za k a ż d e g o  cz ło nk a  za łoż ony ch  
k lu b ó w  10 fun tów  sz te r l ingow roczni e  z te m ,  
że o g ó l n e  s u b s y d j u m  nie  m o ż e  przekr oc zy ć  
15 ty s ię cy  fun t ów  ang., j e d n a k o w o ż  e w e n t u a l n e  
p r z e k r o c z e n i e  tej  s um y  w j e d n y m  rok u  m o ż n a  
p rzeni e ść  na  r a c h u n e k  lat  n a s t ę p n y c h .  W c iągu  
da lszych  s ie dm iu  lat  s u b s y d ju m  rząd o w e  z m n ie j ­
sza s ię  o  50°/o i s u m y  roczne j  p r zek racz ać  
nie wolno .

W y p ła c a n ie  to warzy s twu s u bsy dj ow  z a le ­
żne  jes t  o d  w y k o n a n ia  j e g o  p la nu  in w es t y cy j ­
n e g o .  Mianowic ie  t o w a r z y s tw o  m a  z b u d o w a ć  
w c iągu  t rzech  lat  dwadzie śc ia  a e r o d r o m ó w  i 
o s i e m d z i e s i ą t  m ni e j s zyc h  lotnisk.  T o w a rz y s t ­
wo z a m ie r z a  rozpoc ząć  ba rd zo  e n e r g i c z n ą  akcj** 
i już  w kwie tn iu  przys tąp ić  do  szko len ia  p i lo­
tów.

J e a n y m  z d y r e k t o r ó w  to w arzy s t w a  j e s t  
zn an y  lo tnik  angie l sk i  s i r  Alan C o b h a m .

O d  d ł u ż s z e g o  cz asu  sz pa l ty  g a z e t  p r z e ­
w ażni e  c o d z i e n n y c h  s ą  p r z e p e ł n i o n e  ró ż n e m i  
w i a d o m o ś c i a m i  o  po l sk ich  p rz y g o t o w a n i a c h  d o  
wielkich ra idow,  k tó re  m a j ą  pr z y sp o rz y ć  n a r o ­
dowi  n a s z e m u  s ła w ę  i dowieść ,  że  i w l o t n i c ­
twie  nie  tylko  b ie r n y  a l e  i c zy nny  b i e r z e m y  
udział .  Nies te ty ,  a ie  szer szy  o g ó ł  s p o ł e c z e ń s t w a  
i prasy,  do  tych  wszys tk ich  p o c z y n a ń  od nos i  
się b ezk ry ty czni e ,  nie zda ją c  s o b ie  s p r a w ę  
z i s to ty  rzeczy.

Z a s t a n ó w n y  s ię  z a t e m  n a d  t ą  s p r a w ą  
a w szczegól nośc i  n a d  t e m ,  n a  c z e m  p o le g a  
z naczen ie  t a k i e g o  lotu dla narodu .

Prze lo t  z j e d n e j  m i e j s c o w o ś c i  d o  drugie j  
lub in ne mi  s łowy raid m a  przed  s o b ą  zaw sze  
za z a d a n ie  d o k o n a n i e  prze lo tu ,  k t ó r e g o  jes zcze  
n ik t  n ie  d o k o n a ł  lub k tó reg o  d o k o n a n i e  je s t  
ba rd zo  t r u d n e .  Każdy lot w y m a g a  wie lk iego  
p rz yg ot ow ani a ,  duże j  z n a j o m o ś c i  rzeczy,  o r az  
wielkiej  o r je n t ac j i  gdyż  zwykle  na szc zu p ły ch  
p r z e s ł a n k a c h  m us i  się u łożyć ca ły  p lan  raidu,  
p rzewidz ieć  w szys tk ie  warunk i  lotu,  t a k  by 
m o ż n a  zor je n to w a ć  s ię co do  konst ruKcj i  m a ­
szyny,  k t ó r a b y  w a r u n k o m  lotu podoł a ł a .  Typ  
m a s z y n y  c z ę s to k ro ć  p rz e s ą d z a  u d a n i e  s ię  całej  
im p r e z y  i na  nic pó jd z ie  ca ły  t r ud  i o d w a g a  
najdz ie ln ie j szych  p i lo tów jeśl i  s a m o l o t  zadan iu  
s w e m u  nie s p r o s t a .  Tu ma  wie lkie  p o l e  do  
p o p is u  k o n s t r u k t o r ,  od  j e g o  zd o ln oś c i  z a t e m  
zależy w duże j  m i e r z e  u d a n i e  się ca łej  im p r e z y  
S k o n s t r u o w a ć  n a p r a w d ę  d o b r y  typ  m a s z y n y  
m e  j e s t  t ak  ła two  i tyrr, k tó rzy  lo tn ic tw em  
ch oć  t r o c h ę  się z a jm u ją  j e s t  w i a d o m e m ,  że na 
zb u do w ani e  d o b r e g o  s a m o l o t u  s k ł a d a  s ię  b a r ­
dzo  wiele lat  m ozo ln e j  p ra c y  i zwykle  d o  d o ­
b r e g o  ty pu  do cho dz i  s ię  d r o g ą  ewo luc j i  t. j. 
p rzez d o s k o n a l e n i e  j e d n e j  ko ns t rukc j i .  Inżynier  
k o n s t r u u j ą c y  no w y typ  m a s z y n y  musi  ko rz y s ta ć  
z p r a c  i d o ś w ia d c z e ń  innyc h  k o n s t r u k t o r ó w  
oraz  rnusi u m i e ć  u m i e j ę t n i e  z a s t o s o w a ć  n a j ­
no w sz e  wyniki  p r ac  la b o ra to ry in y c h  in s ty tu tó w 
a e r o d y n a m i c z n y c h .

Równie  w ażną  rolę o d g ry w a  w y b ó r  silnika, 
k tó ry  m us i  być  o d p o w ie d n ie j  m ocy,  by  z ła t ­
w ośc ią  m óg ł  u dź w ig ną ć  cały c i ężar  s a m o l o t u  
w pow ie t r zu  n a a a j ą c  m u  j a k  na jw ię k sz ą  s z y b ­
kość  p o s t ę p o w ą ,  a j e d n o c z e ś n i e  j a k n a j m n i e j  
zużywać  m a te r ja łó w  pę dnych ,  by  m ó d z  jak  
na jd łu że j  lecieć  bez lądow an ia .  N a jw ażni e j s zą  
rzeczą  j e s t  p e w n e  dz ia łan ie  m o t o r u  Bardzo  
c z ę s to  się zdarza,  że silnik tuż  p r z e d  c e l e m  
z b ł a h y c h  p o w o d ó w  d e f e k t u j e  i ca ła  i m p r e z a  
k o ń c z y  s ię  t rag iczn ie.  Sz czegó ln ie  d a w a ło  się 
to  dotk l iwie  we  znaki  w p o c z ą t k a c h  lo tnic twa ,  
k ie d y  te c h n i k a  b u d o w y  si ln ików lo tn iczych  nie 
s ta ła  j e s z c z e  n a  o d p o w i e d n i m  poz iom ie .

J a k  widz im y b a r d z o  wiele rzeczy  sk ła da  
s ię  na  p o w o d z e n i e  ra idu,  t a k  że  zwyc ię s tw o 
n ie  j e s t  w y łącznie  u d z ia łe m  j e d n o s tk i .  J e s t  
ono  p r z e d e w s z y s t k i e m  ś w i a d e c t w e m  t ężyzn y  
p r z e m y s ł u  n a r o d o w e g o ,  j e s t  s u k c e s e m  ca łe g o  
n a ro d u .  Nie uzyska  s ię  t e g o  przez  p r z e m a l o ­
wanie  ba rw  s a m o l o t u ,  nie wys ta rc zy  d ro g ą

t  odział roKordóy S w i a  )wych Na
osta tn io  odbyte j  konferencji w rsrukseli F. A. I. za tw ie r­
dziła 82 zgłoszonych rekordów  lotniczych, z te g o  m. in.: 
niem ieckich 25. am erykańsk icn  — 17, f rancusk ich— 10, 
oraz  angielskich, włoskich i czeskich po 4.

PilotKa ameryKafska p ro jek tu je  raid 
transa tlan tyck i na aparac ie  pochodzenia  europe jsk iego .

Będzie to  w odncpla tow iec  RohrDacha „Rostra", 
dw um otorow y o sile 1000 K. M.

„Rostra" norm alnie  zabiera  na swój pokład  5 p a sa ­
że rć a  i 3 ludzi załogi

W m iejsce  4 pasażerów  na czas p rzelo tu  będą 
zains ta lowane dod a tk ow e  zbiorniki benzyny, co zwięk­
szy p rom ień  działania do 4.000 kim.

s k t a a e k  z e b r a ć  p i e n ią d z e  i za nie kup ić  s a m o ­
lot  za gran i cą ,  bo  jeś l i  n a r ó d  m a  o d n i e ś ć  s u k ­
c e s  przez  jak ik o lw ie k  czyn,  to  p o d s t a w y  do  
t e g o  czyr.u m u s z ą  wy róść  w narodz ie .

Am b ic j a  i d u m a  n a r o d o w a  ka że  p a ń s t w o m  
k u l t u r a l n y m  s t a w a ć  d o  walki  o w ładza  n a d  
b ł ę k i t a m i  i kaźcie p a ń s t w o  przez  d o k o n a n i e  
wie lk iego  ra jdu  p o d k r e ś l a  sw o ja  pr zy n a le żn o ść  
d o  rodz in y  p a ń s t w  wielkich.

D la te g o  to kładzie s ię  wielki nac is k  na  
ich c h a r a k t e r  n a r o d o w y  i d l a t e g o  też  n i e k tó re  
z n ich m a j ą  b a r d z o  wielkie n ie raz zn aczen ie  
po l i ty czne .

W ło s k a  izba h a n d l o w a  p r a g n ą c  po budz ić  
lo tn ic tw o włosk ie  d o  czynu  ufund ow a ła ,  w y ­
s o k ą  n a g r o d ę  p i e n ię ż n ą  dla  lo tn ika  włosk iego,  
k tó ry  p i e rws zy  j e d n y m  l o t e m  na  a p a rac i e  
włosk iej  k o ns t r ukc j i  p rze lec i  n ad  A t l an ty k ie m  
z Włoch  d o  Brazylji .

I Po ls k a  p r a g n i e  te ż  d o k o n a ć  czynu  w ie l ­
k iego ,  lecz w jaki  s p o s ó b ,  o t e m  wszyscy  
wiemy.

W t e n  s p o s o t  o s i ą g a m y  suKces  tylko 
cz ę śc io w o  Poza t e m ,  że n i e p r z e c i ę tn y c h  m a ­
my lo tników,  n ic zeyo  n ie  d o k a ż e m y ,  a w t® 
n ik t  nie wątpi  t a k  w kra ju  iak 1 zagran icą .

Lotn ik  polsk i  d o t y c h c z a s  p rz em ys ło w i  p o l ­
s k i e m u  n :e  przysporzy ł  sławy, p o m i m o  teg o ,  że 
p o s i a d a m y  w kra ju  4  fabryki  s a m o l o t ó w  oraz 
j e d n ą  s i lników lo tniczych.  FaDryKi t e  p o m i m o  
o p ł a k a n y c h  w aru n k ó w ,  po t ra f i ły  op racować  
kilka or y g in a ln y ch  k ons t r ukcyj .  M im o  to  w Po l ­
s ce  d o ty c h c z a s  używa s ię  w y łącznie  ty pów  ob 
cych,  raidy wielkie  o d b y w a  s ię  również  na  c u ­
d z ych  a p a r a t a c h  ( n a w e t  w Po ls ce  nie p r o d u ­
ko w an y ch ) .  J z d n e m  s ł o w e m  czyni  s ię  r e k l a m ę  
o b c e m u  przemysłowi

J a k  b a r d z o  wyprzedzi l i  n a s  pod  ty m  
w z g l e d e m  Czesi!

W s k a z a n e m  by było,  ż e b y  zakończy ł  Sie 
juz  t e n  o k r e s  lotnic twa,  k i ed y to  piloci polscy 
zdobywal i  n a g r o d y  na  o b c y c h  s a m o lo t a c h .  
J a k ż e  mi ło b ęd z ie  s zybow ać  na s am olo c ie ,  
k t ó r e g o  ks z t a ł ty  skreś l i  r ęka  p o ls k ie g o  k o n ­
s t ru k to ra ,  a k tó ry  w yk uj e  i p o l e m  swoim zrosi 
r o b o tn ik  po lsk i  Taki  s a m o l o t  nie ty lko  z ba rw  
bę d z i e  po lsk im, a le  „z krwi i k o ś c i “ . A wów 
czas ra idy  na  takich  s a m o l o t a c h  b ę d ą  p e ł n y m  
s u k c e s e m  p o l s k i e g o  lotnictwa .

Tajemniczy lotnik.
W o s ta tn ic h  dn iach  przybył  do  Por tu  

P l y m o n t h  „ L i r c r a f t s m an  s h u w ” bardzie j  znany  
p o d  s w e m  Właściwem na zw is k ie m  ja k o  p u ł k o w ­
nik T. E. L a w re nc e .  Przybył  on  na  wezwanie  
rz ądu  a n g i e l s k i e g o  z Indji, gdz ie  służył  na  p o ­
g ran i czu  A fg a n is ta n u  w j e d n y m  z indyjskich 
p u łk ó w  lotniczych. .  J e m u  to  p rz y p i sy w a n a  
g ł ó w n ą  rolę w wyw oła niu  o s t a tn ic h  za m ie s z e k  
w A fgan is ta n ie .

L a w r e n c e - s h a w  od by ł  p o d r ó ż  z B o m b a j u  
d o  H y m o n t h  t rzec ią  k lasą.  R za d k o  pojawia ł  
s ię  na  pok ła d z ie  i j eszcze  rzadziej  wdawał  się 
w ro zm o w y  z w sp ó ł t o w arzy sz am i  podr óży .  Gdy 
o k r ę t  zawiną ł  d o  Por tu ,  L a w r e n c e - s h a w  wsiadł  
d o  łodzi  m o t o r o w e j  wys łane j  sp ec ja ln ie  z b r z e ­
gu,  wy lądow ał  w o d o s o b n i o n e m  m ie js cu  i zn i ­
kną ł  z oc zu  ludzkich.  Ż a d n e m u  z dz ienn ika rzy  
n ie  u d a ł o  się uz y s k a ć  z n im  r o z m o w y  ani j a ­
k ie jko lwiek  info rmacj i  o da lszych  j e g o  p l a ­
nach .

S ą  głosy,  że ta j em n iczy  lo tnik nie jes t ,  czy 
nie był wca le  p u ł k o w n i k i e m  L a w i e n c ’e m  tylko 
k i m ś  p o d s t a w i o n y m ,  prawdziwy zaś  La w re n c e  
daiej  m a  dz ia łać  w Afganis tan i e .

Z A K Ł A D Y  A K U M U L A T O R O W E

SYST. 9 9T U D O R «
S.  A.

W A R S Z A W A ,  ul. Z Ł O T A  35
T ele fo ny :  404-94, 17-45, 121-74 i 329-46.

O D D Z I A Ł Y :

B y d g o s z c z ,  ul. B łonia  7. T e le fo n  13-77.
P o z n a ń ,  ul. M ostow a 4a. T e le fo n  11-67.
L w ó w ,  ul. N ab ie lak a  21. T e le fo n  52-35-

P O L E C A J Ą  S W O J E  Z N A K O M I T E  

A K U M U L A T O R Y  S T A R T E R O W E

Sprzedaż na m iasto st. Warszawę w firmie:

„ M A G N E T ”
W arszaw a ul. Hoża 33.

Telefon 19-31.
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Te dwie l iczby c ią g a ją ce  już  wyżyn liczb 
astronom icznych  są ty lko i lust rac ją  c y c o w ą  
rozwoju  i o b e c n e g o  s t a n u  p rzem ys łu  a u t o b u s o ­
w e g o  w St.  Zj. fl. P. P ie rwsza  z nich wyraża 
war to ść  c a ł e g o  m a j ą t k u  z w ią zaneg o  z e k s p l o ­
a ta c ją  linji au t oD usow ych (wozy, ga raże ,  d w o r ­
ce, i t. d.)l —  j e s t  ona ,  p rawie  *ak wysoka ,  
j ak  ca łoś c  t e g o r o c z n e g o  b u a ż e t u  P a ń s t w a  Pol ­
sk iego .  D ruga  cyf ra  zaś ok re ś l a  wpływy ne t to ,  
j ak ie  p rzem y sł  a u t o b u s o w y  w f l m e i y c e  o s i ą g ­
ną ł w zesz łym  roku,  —<■ liczba tyc h  wpływów 
j e s t  o k i lkas e t  mi l jonów z łotych wyższa od c a ­
łości  ob ie g u  p i e n i ę ż n e g o  u nas.

Ma p o d s t a w i e  o s t a t n i e g o  „ f tm er i can  f lu to  
m o bi le  F \ssoc ia t ion“ rozwój  k o m u n ik a c j i  a u t o ­
bu so w e j  z d y s ta n s o w a ł  p o w a ż n ie  a m e r y k a ń s k i e  
linje ko le jowe.

Sieć  k o m u n ik a c j i  a u t o b u s o w e j  j e s t  w tej 
chwili p r a n i e  t r zyk ro tn ie  d łuższa  od  a m e r y ­
kańskie j  s ieci  ko le jowej.

Obejmuje ona:
, . ' 1.022.695 kim.

czyli, że  u ło żyw szy  w szystk ie  linje autobusowe 
w A m eryce w jeoen długi pas, możnaby nim 
otoczyć kulę ziem ską w zd łuż równika p rzeszło  
dwadzieścia pięć jazy , a Polskę w zdłuż je j  
granic lądowych i morskich możnaby otoczyć  
tym  p isem  okrągło 233 razy.

Cz ynnych  j e s t  w S t a n a c h  Zj. 44.486 auro-  
busów.

FwIWER HOBS 
albo 

włóczęga automobilowy.
Dawniej, przed kilku laty jeszcze , podróżowali 

Oni koleją „szwarcowali się" uczepieni do pullmanow- 
skiego wagonu. Teraz są to  genialni k onstruk to rzy  
automobilowi.

Przecież is tnieją w A m eryce  przy drogach „cm en­
ta rze"  sam ochodów . W ybór j e s t  duży, przeważnie 
Fordów W ystarczy wziąć podwozie Forda, karo se r ię  
S tu d e b a c k e r ’a, m oto r  Chandler’a i wóz gotów. A wy­
gląda on więcej niż oryginalnie, każdy to  przyzna. 
W każdym razie jednak m ożna na nim jechać.

Ci „F l iw e r  Hobe" są  nową plagą am erykańską .  
Ł zamiłowaniem uprawiają tu rys tykę  na cudzy koszt. 
Któż bowiem byłby tak naiwny, by kupow ać  benzynę, 
skoro  m cżna ją  dostać  darm o  od przyjezdnego, albo 
na stacji benzynowej.

Chociaż już dziś wiszą przy s tac jach  benzyno­
wych duże plakaty: „F l iw e r  Kobe nie o trzym ają  zadar- 

, rno benzyny, o ile nie jada z paniami lub nieletniemi 
dziećmi", to  przecież  n ie trudno  je s t  .wziąć po drodze 
jakieś dziecko, przewieźć je kawałek, wstąpić do s t a ­
cji, i benzyna w baku zapewniona, l tak  tam  robią.

F l iw e r  Hobe j e s t  jedną  je szcze  i lustracją  jak 
zdemokratyzow any jes t  sam ochód  w Ameryce.

Na Konserwację dróg we Francji, w
roku 1929 uchwalone doda tkow e kredyty  w sum ie 2 mil­
jonów dolarów, k tó rą  kluby sam och od ow e  uważają za 
niewystarczającą, tem bardz .e j ,  że zwiększnn podatki 
°d  sam ochodów  i rowerów w roku 1928 obliczane są 
na 7.430.000 doi. Przy powiększeniu kredytów diogowych 
tylko o 2 mil. dolarów rocznie, zm odernizow anie h a n -  
cuskiego sy s tem u  dróg bitych zajmie około 10 lat czasu.

W roku 1927 bez p o ś re d n ie  podatki pobrane  od 
o^iljona autom obilis tów  wyniosły 103,617.000 doi.

Towarzystwo EKsportowe G eneral Mo­
tors w ciągu 10 miesięcy roku ubiegłego sprzedało  
^10.290 sam ochodów , a w ciągu całego 1927 roku — 
i« .b30 .  W ciągu 192b i 1926 roku Generał M otors  e k sp o r ­
tował łącznie 219.68b wozów, czyli prawie tyle, co w cią- 
9U roku ubiegłego.

O p ró c z  t e g o  szkoły  a m e r y k a ń s k i e  d y sp o  
nuj ą  bl isko

36 tysiącam i 
a u to b u s ó w ,  pr z e z n a cz o n y c h  sp ec j a ln ie  dla 

prz ewozu dzieci  z d o m ó w  do  szkół  i zpowro-  
t em .  W o b e c  o g r o m n e g o  ruchu k o i o w e g o  w 
m i a s t a c h  a m e r y k a ń s k i c h  ur ządzenie  tak ie  j e s t k o -  
n ieczne ,  o ile c h c e  się zabezp ieczyć  dzieci  p rzed  
moż l iwośc iami  n ieszczęś l iwych wypadKów.

W mieście można rozwij&ć
i ponad lOO Klm|g.

Są to  oczywiście wyjątki, gdy są  u rządzane  nie 
„harce au tom obilow e", jak nazywa p rasa  codzienna jaz ­
dę naszych n iektórych k ierowców taksówkow ych, a p o ­
mysłowe i naw skroś oryginalne wyścigi s a m o c h o ­
d o w e  — jakimi są  I Giand Prix Monte-Carlo, wyzna­
czone na dzień 14-go kwietnia b. r. na uhcach m iasta  
Monte-Carlo.

Trasa wyścigu będzie wiodła, ad quai Albert I; 
po os t rym  wirażu p-zed  kościo łem  Sainte  D evo te  da­
lej pójdzie — pod s trn  ną go rę  na l’avenue  de Monte- 
Carlo, przejdzie p rzed .kasynem, — av. de Speluques , 
po dwu wirażach znajdzie się przed dw orcem  kolejo 
wym przejdzie dalej tune lem  pod Tir-aux-pigeons na 
quai la Plaisance i w reszcie  znów po wirażu znajdzie 
się — przed trybunami na quai Albert 1.

W czasie wyścigu tunel będzie rzęs iście  ośw ietlo­
ny. Wzdłuż drogi, , a jące j  3,180 mtr. ustawione będą  
liczne trybun .  Podczas wyścigu zawodnicy muszą- 
okrążyć 100-krotnie tor, co w sumie wyniesie 318 kilo­
metrów.

żapisy do I Grand Prij-. Monte-Carlo trw ać będą  
do 15-go marca, — przy ję tych  maszyn do s ta r tu  będzie 
tylko 15.

N a g ro d y  dla zw yM ęsców  są dość imponujące, 
a mianowicie:

l a nagroda, ■— puhar  ks. Monaco i 100.000 
franków (większa od nejwyższej nag lony  o s ta tn ie ­
go zjazdu gwiaździstego do Mc-nte-Cario, k tó ra  
wynosiła iO.OOO fr.) I|-a nagroda — 30.000 fr. 
i lll-cia 20.000 gr.
Pozatem i nagrodam i wyznaczone są  znaczne prem-

je  dla zawodników którzy  osiągną najwyższą szybkość. * **Pomysłowe są Grand Prix Monte-Carlo — nie moż- 
na zaprzeczyć, ale te_ i do am erykańsku  zaczyna się 
rek lam ow ać księs tew ko  Monaco; aby jak najwięcej przy­
ciągnąć ofiar do z ło tego  cielca ruletki.

tURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH

A. TUSZYŃSKIEGO
Warszawa, ul Złota 25 m. 3, telefon  61-34.

S e k r e t a r j a t  (Złota 25) c zynny od godz.  10 do 
godz .  19.

Klub osiemdziesięćio - let.--.icb 
automobilistów 

i
Klub auty - automobilowy.

J e d y n y  w sw oi m  rodza ju  k lu b  a u t o m o b i ­
lowy za ło żon o  w H agen .  O t ó ż  p. H e l le rm ann ,  
l iczący sobie 91 lat  i m i m o  t a k  p o w a ż n e g o  
wieku  z a jm u ją cy  się czynnie  a u t o m o b i l i z m e m  
założył  k lub a u to m ob i lo w y .  Mie b y ło by  w te rn  
o s t a t e c z n i e  nic dz iwnego,  g d y b y  nie warunki  
na l eżen ia  do  klubu,  dość  ory gi na ln e .  C z ło n ­
k ie m  k lub u  b o w ie m  m o ż e  być  ty lko  taki  au to-  
mobi i i s ta ,  k tór y  skończy)  już  80- ty rok życia 
i t e raz  jeszcze  za jm u je  s ię  czyn n ie  s p o r t e m  
au t o m o b i l o w y m .  J a k  d o t ą d  u d a ł o  się p. Hel- 
l e r m a n ’owi zw e r b o w a ć  d w u d z ie s tu  os i emdzie-  
sięcio  - l e tn ich  spor tow ców,  k tórzy  stali się 
cz łon kam i  za łożyc ie lami klubu  i opracowal i  
j e g o  s ta tut .

J r u g i  nie mnie j  o rygin a lny  klub i na j ­
p r a w d o p o d o b n ie j  również  j e d y n y  ch y b a  na  
świecie,  założyła p e w n a  g r u p a  p a ń  z a r y s t o ­
kracji  angie lsk ie j .  J e s t  to klub a n ty a u to m o b i -  
lowy, m o g ą  d o ń  n a le żeć  tylko panie ,  k tóre  
zobow iążą  się nie k u p o w a ć  ani też n igdy  nie 
używać  s a m o c h o d ó w .  N a w e t  s a m a  jazda  sa- 
m o c n o d e m  j e s t  wzbron iona ,  c h o ć b y  to była 
n a w e t  t a k s ó w k a  lub a u t o  k o g o ś  ze zna jo mych.  
N a w e t  n a  f lng lję ,  k tó ra  s łynie  przecież jako  
kraj o r yg in a łó w  i o ryg in a l nyc n  k l ubów  (istnie 
je  t a m  np .  B eef s te ak -C lub ,  k lub pośw ię co n y  
kul towi be fsz tyków,  r ó w n o c z e ś n ie  zaś j e d e n  
z na jwykwin tn ie j sz ych  k lu bów na  świec ie)  j e s t  
to  klub n iezwykle  orygina lny ,  p rzez  swoje  
bezwzg lęd n ie  wro g ie  s t a n o w is k o  w o b e c  s a m o ­
chodu.  fl s a m o c h ó d  j e s t  już  w flnglji  p o p u l a r ­
nym  a r t y k u ł e m  p ie rwszej  po t r zeby .

M ie jm y  nadz ie ję ,  że tak  j a k  p ie rwszy 
klub,  k tóry  choc iaż  j e s t  ba rd zo  s y m p a t y c z n y m  
o d r u c h e m  nie przyczyni  się z a p e w n e  do  r ozw o­
ju au to m o b i l iz m u ,  ó tyle klub a n t yaut o .n ob i lo -  
wy w n iczem sy tuacj i  na  n iekor zyść  s a m o c h o ­
du  n ie  zmieni .

ZysKujemy nową szosę. W miesiącu 
wrześniu b. r. odbędzie  się u roczys te  otwacie , znajdują­
cej się na ukończeniu szosy L1DA-W1LNO. Dotychczas 
dla autom obilis tów  ^dostępny je s t  tylKO s tary  szeroki 
trakt.

Dla uczczenia oiwarcia tak ważnego odcinka szo 
sy, k tó ra  ma znaczenie  p ierwszorzędne poza tu ry s ty ­
ką — handlowe i s t ra tegiczne, postanow iono  urządzić 

. na dzień otwarcia zjazd automubliistów z całej Polski. 
Nad zjazdem objął p ro tek to ra t  Automobilklub.

W ciągu pierwszych 7 m iesięo r. ub.
Francja im portowała  4924 sam ochodów , podcżas gdy 
w tym sam ym  okres ie  i927 roku — tylko 2403. Innemi 
słowy, im port  sam ochodów  do Francji w pierwszej po- 
jowie 1928 r. wzrósł prawie o 50%

Liczba im portowanych  ciężarówek i trak torów  
wzrosła z 36 do 150 wozów.

Francusk i e k sp o r t  sam ochodow y za ok res  pierw­
szych 7 miesięcy 1928 r. spadt o 18% w porównaniu 
z odpowiednim oKresem 1927 roku, co w liczbach wy­
raża się n as tępu jąco : w ciągu pierwszych 7 miesięcy 
192-i r. ek spo r tow ano  22,884 wozów, a w odpowiednim 
ok res ie  1927 roku — 28,063.

Najwięcej eksp o r to w an o  sam ochodów  do Algieru. 
Na drugiem miejscu stoi Hiszpanja, a na trzec iem  Anglja.

Walne zebranie członków Automo­
bilklubu Polski, które odbyio się w dniu 6 b. m., 
uchwaliło szereg  doniosłych posunięć w rozwoju a u to ­
mobilizmu polskiego i w zakres ie  w tasnem klubu.

Z  uchw a t w alnego zebrania  w ażne  je s t  i doniosłe  
dla rozwoju klubu obniżenie opta t dla członków n ad ­
zwyczajnych m ogących  k o rzy s .ać  z tryptyków, p rzepu­
stek , wskazówek, informacji, udzielanych przez A. P., 
o raz utrzymywać bezpła tn ie  czasop ism o „Auto". Wpi­
sow e dla członków nadzwyczajnych wynosić będzie ty l­
ko 40 zi., sk ładka  również 40 zl. (Dla firm i osób praw­
nych wpisowe i skiadKa po 100 z l ). Członkowie zwyczaj­
ni p lącą 180 zł. składk, i tyleż wpisowego,

P ozatei.. w alne zebran ie  uchw aliło  nabycie na no­
wą siedzibę  Klubu nieruchom ośc i przy ul. Szucha Nr. 10. 
Dom ten  j e s t  obszerny i umożliwi rozszerzen ie  biur 
i lokalu tow arzyskiego. Istnieje dalej możliwość u rzą­
dzenia przy nowej siedzibie garażu r\a 30 sam ochodów. 
Przeniesienie  klubu do własnego domu nastąpi z p o ­
czątkiem sezonu. Dla pokrycie kosztów własnego g m a­
chu została  w ypuszczona przez klub wewnętrzna a m o r ­
tyzacyjna 5-procentow a pożyczka kupowana chętnie  
p rzez członków.

Następnie  do kom ite tu  A. P. na 1929 r. zostali 
wybrani: K arol hr. R a czyń sk i, R y sza rd  B orm an , A drian  
C helm icki, K a zim ierz  D ziew anow ski, S te fa n  F uchs, J ó ­
z e f  G rabow ski, T adeusz Heone, F ranciszek  K arp iń ski, 
F ranciszek  K obyliński, S ia n is ła w  ks. Lubom irski, Jan  
Lilpop, K a zim ierz  M eyer, Tadeusz M archlew ski, E dw ard  
hr. R a czyń sk i, M ieczysław  R a p p e ,' a anusz R egulski, 
F ranciszek  S znarb achow sk i, K a zim ierz  W asilew ski 
A d o lf  Z a lesk i i J e r z y  Z dziechow shi.

Sktad komisji Palotującej ustanowiony n a s tę p u ­
jący: E d w a rd  B ia łkow sk i, P aw eł B iisclian, M ieczysław  
B run , A n to n i D ąbrow ski, K arol H ettlinger, A leksa n d er  
L eszc zyń sk i, Jan  Ig n a cy  M ajew ski, R oger hr. M orsiin , 
Ju lja n  S rze d n ic k i i A leksa n d e r  Tallen- W ilczew ski.

DENES a  FR1EDMANK EE WIEN

„IDE V I L B I S S “
De Vilbiss Najnowsze amerykańskie urządzenia 

do natryskiwania farb i lakierów.

ZOELLNER WERKE ĄJL- BERLIN-NEUKÓLLN

LAKIERY SAMOCHODOWE
PROTOL — Nitro-Celuloidowe, bezbar­

wne i Kolorowe.

Przedstawiciel na PolsKęi J. S Z W A R C M A N

TOKIOL-szybKoschnące 
Warszawa, Próżna 9, tel. 284-10.
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Dwie wystawy.
W ysta w y a u t o m o b i l o w e  w A m e r y c e  nie 

są  szc zegól n i e  in te r e su ją ce ,  u e s t  t ak  d la teg o ,  
że p r z e m y s ł  a u t o m o b i l o w y  a m e r y k a ń s k i  nie 
widzi p rzed  s o b ą  ż a d n y c h  ważni e j sz yc h  z a ­
g a d n i e ń  Kons t rukcyjnych ,  g d y  przec iwni e  cala 
prawie  dz ia ła lność  a u t o m o b i l i z m u  e u r o p e j s k i e  
go wciąż s tawia  sobie  i rozwiązuje  p r o b l e m y  
k o n s t r u k c y j n e .  Gdy E u r o p a  na  swych w y s t a ­
w ach  d e m o n s t r u j e  p rz e w a ż n ie  n o w e  swe zdo 
bycze,  to  nie  m o ż n a  t e g o  zauważyć  w o d n i e ­
s ien iu  do  p r z e m y s ł u  a m e r y k a ń s k i e g o .  W ys ta w a  
nowojorsKa zawiodła  w szys tk ie  oczeki wan ia  
tych,  k tór zy  spodziewal i  się zo ba cz yć  na niej 
j a k i e ś  s e n s a c y j n e  no w o śc i  t e c h n ic z n e ,  j ak i e ś  
n ow e  id ee  k o n s t r u k c y j n e  J e s t  t c  c a łk ie m  zro 
zumia łe ,  że p r z e m y s ł  s a m o c h o d o w y  a m e r y k a ń ­
ski, —  k t o r e g o  p o d s t a w ą  j e s t  p r o d u k c j a  m a s o  
wa,— nie  i n te r e s u je  s ię  w tej chwili z a g a d n i e ­
niami  k o n s t r u k c y j n y m i .  Po p ie rw sz e  pa t rząc  
na  s a m o c h ó d  pod  k ą te in  produkcj i  i zbytu  nie 
widzi on  celu w p o g o n i  za n o w e m ,  gdy  jeszcze  
m o ż n a  z p o w o d z e n i e m  s p r z e d a w a ć  s ta re .  Po 
d ru g ie  siła f i n an so w a  i z a so by  p i e n i ę ż n e  p o z ­
wala ją  m u  na,  o wiele szybsze  p r z y s t o s o w a n i e  
pr od ukcj i  d o  ja k i e g o ś  n o w e g o  wynalazku .

Oczywiśc ie nie na leży  t e g o  ro zu m ie ć  
w t e n  s p o s ó b  j a k g d y b y  nie było na os ta t n i e j  
wys tawie  no w oj o rs k ie j  ż ad n y ch  u le pszeń  czy 
zmian .  O w s z e m  j e s t  ich t r ochę ,  a le  nie są to 
z m ia n y  d e c y d u j ą c e ,  ty lko  mnie j  lub wiecej  m i ­
le drobiazgi .

Sz czegó ln ie  b o g a t o  wyg ląda  g r u p a  oś m io  
cy l indrów ek.  Tutaj  na  p i e r w s z e m  m ie js c u  po 
s tawić na l eży  no w y m o d e l  D u e s e n b e r g  260 km 
któ ry  rozwinąć  m o ż e  200 kim. na czwar ty m 
biegu,  a 1bu na  t rzec im.

O g ó l n ą  ba rd zo  w y ra źn ą  c e c h ą  wys tawy 
jes t  p o g o ń  za nowo śc ią .  — n o w o ś ć  w linji, no- 
wos tk i  w ak c e s o r ja ch .  M n ó s tw o  h e r b ó w  fa­
brycznych ,  m o n o g r a m ó w  i innych  dr o b ia zg ó w  
związanych  z m o d ą

Na j e d n y m  z wozow u m i e s z c z o n o  n a w e t  
z e g a r  s ło n eczn y .

Z E u ro p y  bra ł  udz ia ł  w wys tawie  Aust in  
(Angl ja)  M e r c e d e s - B e n z  (N iemcy) ,  no  i w r e s z ­
c ie  Vanxhal l ,  k t ó r e g o  t r u d n o  uw ażać  za eur o  
pe jcz yka ,  s k o r o  z na jd uj e  się ca łko wi c i e  w r ę ­
kach k o n c e r n u  G ene ra l  Motors .

M in ia tu ro we  wozy A u s t i n ’a budzi ły s e n s a ­
c ję  i zac iek awienie ,  nie  m o g ą  o n e  j e d n a k  li- 

- czyć, by m o g ł y  zna leść  k u p c ó w  w A m e ry c e .  
Aust in  był  z resz tą  r e p r e z e n t o w a n y  na  w y s t a ­
wie g łów nie  ze w zgl ędó w  pres t iżowych.

P e w n e  s z a n s e  na zbyt  na ry n k u  a m e r y ­
kań sk im  m a  M e rc e d e s -B e n z .

* *
*

Włoski  sa lon  a u t o m o b i l o w y  po  raz p i e r w ­
szy o d b y w a ł  się w Rzymie .  D o tąd  m i e j s c e m  
wsze lk ich  wy s ta w  s a m o c h o d o w y c h  był Medjo-  
lan. W ty m t o k u  na  wyra źne  ż ą d a n i e  „II D u c e ” 
M e d jo ia n  us tąp i ł  Rzymowi.

Daje  s ię  zauważyć  z d e c y d o w a n y  zwrot  do  
wozu  z a m k n i ę t e g o . '  L im u zy n a  j e s t  p a n i ą  s y t u ­
acji. N ie k tó re  f i rmy wystawi ły  ty lko  wozy z a m ­
knię te ,  już  to z m i e j s c e m  kie rowcy o d d z ie ln em ,  
lub me.

Różnice cen  m ię d z y  p o s z c z e g ó l n e m i  fa­
b ry k a m i  w łosk ie m i  są ba rd zo  duże .  Mały  
1300 c.c. Alfa R o m e o  ko sz tu je  j a k ie ś  55.000 
lirów, gdy  wielki ó-cyl. Fiat  525, 3.7 litra k o ­
sz tu je  tyleż  s a m o .

Całość prod ukcj i  s a m o c h o d o w e j  Włoch  
o b e j m u j e  o k o ło  60 tys.  wozów.  Z t e g o  mnie j  
więcej  50 tys.  p r o d u k u j e  Fiat ,  resz ta  zaś pr zy­
p a d a  n a  in n e  fabryki .

W /5  p r o c e n t a c h  fabryki  włosk i e  p r a c u j ą  
na  e k s p o r t .  S k u t k i e m  złych dróg  au to m ob i l iz m  
nie m o ż e  rozwinąć  s ię  in tensy wnie .  Dopiewo 
w y k o n a n ie  w ie lk iego  p lanu  b u d o w y  szos  z m i e ­
ni sy t u a c j ę  na  lepsze.

W  r, i ście MilwauKee, Wisconsin, znaj­
duje śię 10.000 sam ochodów , k tó re  są  tak  zużyte, ze 
Inspektor  podatkow y Milwaukee Louis Arnold odmówi! 
o pooatkow an ia  tych wozów, albowiem w a ito ść  ich je s t  
tak niska, a tem  sam em  i podatek , że ściągniecie go 
kosztowałoby miasto  więcej, niż wynosiłby osiągnięty 
z tego źródła dochód.

Sekre ta i z Automobilowego Towarzystwa Przem y­
słowego w MilwauKee Francis Cannon oświadczył, że 
sam ochody  te  winny być natychm ias t  wycofane, gdyż 
zagrażają  one  bezp ieczeństw u  publicznemu. W spom nia­
ne Towarzystw o otworzyło specjalny w arsz ta t ,  w k tó ­
rym tużyte sam ochody  są dem ontow ane .  Części b ęd ą ­
ce je szcze -w  dobrym stanie ,  są sprzedaw ane ,  a re sz ta  
idzie na szm elc.

Ciekawą byiaby s ta ty s tyk a  sam ochodów  n iezd a t­
nych do użytku, a jednak  krążących po ulicach W ar­
szawy.

Z A R Y S  H I S T O R J I  
L O T N I C T W A  L  d»
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Rozdział  IV

W p o p rz e d n ic h  rozdzia łach  p oda l i śm y krótki  
ch ro n o lo g ic z n y  przeg ląd  rozwoju  a e ro naut yk i  
rozwoju b a lo n ó w  i s t e r o w c ó w . — Wynik i  o s i ą ­
gn i ę t e  te g o  rodzaju a p a r a t a m i  ja kko lw ie k  n a d ­
zwycza jne,  bo umożl iwiły Gen.  Nobi le  na s te row-

ciu Norge ,  p rze lec ić  nad b i e g u n e m  p ó ł n o c n y m ,  
a s te rowc owi  hr. Z ep p e l in a  o d b y ć  lot z Nie 
miec  do N o w e g o  J o r k u  i z pow ro te m ,n i e ro zw ią zy  
wały sprawy lotnictwa .  — Myśl ludzka  s tale 
i wyt rwale  dążyła  w k i e ru n k u  s t w orz en ia  przy

rządów i to ja k n a jp r o s t s z y c h ,  umożl iwia jących 
wznies i en ie  się w powie t rze .

Widok p t a k ó w  sz y b u ją cy ch  w p r z e s t w o ­
rzach po c ią ga ł  cz łow iek a  i d ą ż e n i e m  ludzkośc i  
od ty s ię cy  lat  było o p a n o w a n i e  po w ie t r za  
d r o g ą  m i e c h a n ic zn ą  — d an ia  cz łowiekowi  s k r z y ­
deł,  k t ó r e  p o m o g ł y  by uni eść  sie nad  ziemię.

L e g e n d y  o Ikarze,  o p e r s k i m  m a g u  Zna­
karze ,  o indy jsk im Księciu H a n u m a n i e  z a r ó w ­
no  jak  r o z p o w s z e c h n i a n e  bajki  o la ta ją cym  
ko bi e rc u ,  o skrzyni  s a m o l o c i e  są ty lko d o w o ­
d e m ,  jak  w ie l k i em  byto  p r a g n i e n i e  ludzkośc i  by 
zdobyć  m o ż n o ś ć  latania.

Histor ja awjacj i  j e s t  z naczni e  s ta rsza niż 
h i s tor ja  ae ro n au ty k i .  P ie rwszym z n a n y m  przy­
r z ą d e m  lo tn iczym był go łą b  fi lozofa Archi ta  
z T a r e n tu  z IV wieku przed  Ch ry s t u sem .

Była to  p r a w d o p o d o b n i e  z a b a w k a  w rodza ju  
z n a n y c h  o b e c n i e  la t a jących  motyl i ,  lecz w k a ż ­
d ym  razie w sk a z y w a ła b y  na  fakt,  że za sa da  
śm ig ła  była rnu znaną .

N a s t e p n e  próby ,  m a g a  S i m o n i n s a  za c z a ­
sów N e r o n a  na leży  o d n ie ś ć  do  p ró b  lotu ż a g lo ­
wego,  to s a m o  p r ó b o w a ł  u s k u te c z n ić  m nich  
Olivier,  k tó ry  na  p o c z ą t k u  XI wieku  wyko na ł  
kilka lotów po  100-120 k ro k ó w  z e s k a k u j ą c  zw ie ź  
k la sz to rn yc h  b e n e d y k t y n ó w  w M almsber r i .

W 1496 roku  m a t e m a t y k  Dant i  z Perugi i  
wykonał  a p a r a t  przy p o m o c y  k t ó r e g o  uda ło  
m u  się  w y k o n a ć  kilka ba rd zo  u d a t n y c h  lotów 
nad  je z i o r e m  T r a z i m e n c k i e m  j e d n a k  gdy  p r ó b o ­
wał d o k o n a ć  lotu w Wenecj i ,  lot t e n  zakończył  
się n ie fa r tun ni e .  Lotnik spadł  na d a c h y  d o ­
m ó w  i z łamał  nogę .

Ro zbi eżne  i nie d o k ł a d n e  nie d a ją  mo żno śc i  
s twor zenia  sob ie  j a s n e g o  po ję c ia  o s t o s o w a n y c h  
a p a r a t a c h  i na  jak ie j  zasadz ie  były o n e  z b ud o 
w a n e  d o p i e r o  Le ona rd o- da -Vin c i  da ł  p ie rwsze  
n a u k o w e  p o d s t a w y  awiacji  i t r zeba  s twierdz ić  
że w c iągu  c z t e r e c h  n a s t ę p n y c h  wiek ów nic 
n o w e g o  nie s t worzono .

G en ja ln y  tw órc a  W,,Ostatniej  w iecze rz y ” 
„ J i o c o n d y ” ; wynalazca  dragi ,— łodzi po ru sz an e j

O cło od samochodćw.
Ogólną bolączką przem ysłowców sam ochodow ycn  

i ogółu au tom obilis tów  je s t  n iepam iernie  i n ierac jonal­
nie rozłożone wysokie cło od sam ochodów , słusznie 
też  sp raw ę tą  poruszył os ta tn io  ., Kurjer W arszawski" 
w wzmiance p. t. „Cło od samochodów“. NN. au tor  
w wzmiance tej pisze:

„Cło od wwożonych do Polski sam ochodów  o so ­
bowych wynosi 340.50 zł. za każde  ICO kg. wagi, jeżeli 
sam och ód  waży od 350 do 700 kg. Przy wadze s a m o ­
chodu od 700 do 1100 kg. cło wynosi 309.60 zł. za k a ż ­
de 100 kg.: maszyny w ażące  od 1100 do 1500 kg. płacą 
402.40 złote cła od 100 kg.; w reszcie  619.20 złotych za 
100 kg. wagi p lącą auta  o wadze ponad 1500 kg.

Omnibusy m ają cło mniejsze: 172 zł. za 100 kg. 
c iężarowe sam ochody  161.60 zł. i 137.60 (do 1200 kg. 
i ponad 1200 kg.).

Podwozia clone są  w spo só b  następujący: do 
450 kg. — 111.8U zł.; od 450 do 700 kg. — 94.60 zł.; od 
700 do 1100 kg. — U6.20 zł.; ponad 1110 — 2^9.40 zr 
100 kg. wagi.

K aroserje  sam o cho oo w e  osoDOwe — 1.238.^0 zł. 
za 100 kg.; m otocyk le  — 172 zł.; sam olo ty  — 430 zł.; 
balony s feryczne  — 106,50 zł.; balony s te ro w e  — 139.30 
za 100 kg.

Są to  cła taryfy normalnej. Taryfa maksymalna 
je s t  podwójna.

Dziwna logika tej ta ry fy  polega na wym ierzaniu  
cła od wagi samochodu, a nie od jego wartości. Cło, 
wymierzone na podstaw ie  dzisiejszej zasady, obciąża 
lednakow o m aszynę luksusow ą i m aszynę skrom ną, j e ­
śli tylko ważą one  ta sa m ą  ilość kilogramów,

Przy dzis ie jszem stan ie  techniki sam ochodow ej 
i sam olo tow ej t rudno  byłoby wierzyć, że im sam olot,  
m o to r  lub sam o ch ód  ważą mniej,  tem  są tańsze . J e s t  
wprost przeciwnie często : lekka i droga sportowa m a­
szyna  .Bugatti" płaci m niejsze cło, od niejednego sa­
mochodu taniego, ty lko  dlatego, że len tani samochód  
w aży więcej, n iż „Bugatti". tak sam o  z sam olotam i. 
Jeś li  chodzi zaś o motory , to  między innemi za le tam i — 
mała waga m oto ru  decyduje  o jeg o  dużej wartości, 
a cc  za tem  idzie — i cenie. Stare ,  z przed wojny — 
ciężkie, olbrzymie m otory  placiłyDy u nas cia najwięk­
sze  — za swoją wagę.

W ten  spo só b  taryfa  celna popiera  niesłusznie 
wwóz drogich luksusowych leKkich maszyn; nie daje 
przywilejów, należnych skrom nym  wozom seryjnym, 
k tó re  są  n a jpo trzebn ie jsze  krajowi, kom prom itu je  w resz ­
cie zdrowy sen s  polskiej polityki celnej.

Tylko cło, pob ie rane  od wartości wozu i samo 
lotu, byłoby w zasadzie  słuszne". .......

k o ł e m  w o d n y m ,  m a s z y n y  dla p i łowania  m a r ­
muru;  wa rsz ta tu  t k a c k i e g o  z a in te r e s o w a ł  się 
p r o b l e m a t e m  lo tn ic twa  i p r a c ę  swą rozpoczą ł  
od  b a d a n i a  lotu p t a k ó w  p rzyczem  rezul ta ty  
swych s p o s t r z e ż e ń  uiął  w fo rm ie  t r a k ta tu  „Sul 
volo deg ' i  ucceli .

Z n a k o m i t y  u czony  zdawał  sobie  s p r a w ę  
z p o d o b i e ń s t w a  lotu r p ływan ia  to też . mówi : 
„ jak rę k a  p ł y n ą c e g o  o p ie r a ją c  się u  w o d ę  
p o s u w a  ciało,  t a k  skrzydło  o p ie r a ją c  sie o p o ­
wie t rze  p o ru s z a  p t a k a . ”

Leon a rd o- D o-V in c i  mówi  dalej ;
„Ruch, sk rzyd e ł pod trzym uje w pow ietrzu  

cieikiego i wielkiego orła, wiater naciskając 
na żagiel posuwa ciężko nałodowany okręt, 
więc i człow iek posiadający skrzyd ła  dostatecz­
nej wielkości potrafi unieść się w powietrze".

C ały m  s z e r e g u  szk iców Leonardo- Da-Vinc i  
t łu m aczy  za sa d y  lotu i k o n s t r u k c j e  s w e g o  a p a ­
ratu.  Miał to być  a p a r a t  p r z y p o m in a ją c y  n i e t o ­
perza .  Skrz yd ła  mia ły  być u r u c h a m i a n e  przy 
p o m o c y  rąk  i nóg  cz łowieka.

•Genja lny  F l o re n ta ń c z y k  nie przewidizał  
ty lko  j e d n e g o ,  że cz łowiek  j e s t  za s łaby  i że 
t r z e b a  d ać  znacznie  si lniejszy m o t o r  by oddziel ić  
s ię  oci ziemi.

Szkice  Leo na rd a-da -V in c i  z a łą c za m y  w re ­
pr od ukcj i  (d c n.) Z. W
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Miss Polonja i

SiedmioKonnym wozem dooKoia świata.
Dwie dzielne angielki Miss Gladys de Haviland 

i Miss Mony H e y  postanowiły odbyć podróż  dokoła 
świata  na maleńkim siedmio-konnym sam ochodziku. 
Z abierają  one  z sobą  jedną  walizą, jeden  rewolwer 
i jedno  koło zapasow e. Cała „wyprawa", a naw et na­
miot,  są  z jedwabiu, wyjątek  jedynie  stanow ią  płaszcze. 
O dważne automobijis tki zabie rają  z so bą  posążek  opie­
ku na  autom obilis tów  św. Krzysztofa.

Trasa te j oryginalnej n iespotykanej do tąd  w auto- 
mobiliźmie’ podróży wynosi około 50 tysięcy kilometrów.

Samochód KonKurentem wielbłąda*
O sta tn ie  targi na wielbłądy w Marokku ustali ły, że  

popyt i cena  wteibłądów m aleją  z dnia na dzień. Wypiera 
i zas tęp u je  wszędzie „okręty  pustyni" sam ochód . Co­
raz częściej widzi się karawany sam ochodów  ciężaro­
wych. Z czasem  zapewne będzie z wielbłądem podob­
nie jak z koniem w Stanach  Zjedn. S tanie  się zw ierzę­
ciem luksusowem.

N o w e  z n a K i  d r o g o w e .

Kurjer W arszawski z dnia 8 b. m. poda je ,  że: 
„Automobilklub Polski" o trzym ał od minis terjum ro bó t  
publicznych praw o ustaw ien ia  na d rogach  polskich no­
wego typu własnych znaków drogowych. Ustawienie 
tych nowych znaków je s t  ro b o tą  olbrzymią. Najpierw 
zaczętoby zaopa tryw ać  w znaki „Automobilklubu" szlaki 
główniejsze. Przypuszczalnie  trz e b a  będzie  ustawić na- 
nowo około  12.000 znaków. Koszt ustawienia nowych 
znaków zam ierza  „Automobilklub" pokryć z opłat za 
reklamy, k tó re  um ieszczać  będzie na znakach. Z cza ­
sem wpływy te  m ogą  s tać  się znakom itą  f inansową 
podporą  „Automobilklubu", naraz ie  koszty  inwestycyj­
ne bedą n ad e r  wysokie.

W lokalu „Automobilklubu w Warszawie można 
oglądać now e typy znaków świetlnych posiadających 
w tarczy s to żek  szklany, odbijający światła sam ochodu . 
ng 2 czasem  i znaki św ietlne znajdą zas tosow an ie  
K '^ ż n ie j s z y c h  i bardziej uczęszczanych  arterjach .

tych znaków je s t  oczywiście bardzo  wysoki.

SAMOCHODOWYCH

Warszawa, Ogrodowa 62, tel. 286-75.
wykonywuje:

LIMUSYNY, AUTOBUSY, FURGONY, PLATFORMY

j e n e r r l n e  p r z e d s t a w ic ie l s t w o

T a k s o m e t r ó w  —  l i c z n i k ó w  
9  § § 1 1  „ARG0“, ośw ie t lo ny ch ,  posia-  
I  n g  d a j ą c y c h  d o k ł a d n ą  k o n t ro l ę  

p o s z c z e g ó ln y c h  t a k s  (dz ienne j  
™  i nocne j ) .

Ap a ra tó w  k o n t ro lu j ą c y c h  „Autograf“

Trzy ofiary jednego motocyKla.
Niezwykły w prost  wypadek zdarzył się w Niem­

czech, w pobliżu jed neg o  z małych m ias teczek  (Hoch- 
schaar). Pas tw ą  prze jeżdża jącego  m otocykla  padły trzy 
ofiary. Ciekawe jes t,  że wypadek pow sta ł  nie skutkiem  
przejechania  nieszczęśliwych ofiar, tylko zatruły się one 
gazami wydmuchowymi z p rze jeżdża jącego  motocykla. 
Mimo tak trag icznego  wypadku m otocyklis ty  nie a r e ­
sztowano* ponieważ śm ierte lnem u zatruciu ulegli nie 
trzej ludzie, tylko trzy świnki obe rżys ty  z Hochschaar, 
k tó re  spacerow ały  sob ie  przy d rodze  i zbliżyły się zbyt­
nio do p rze jeżdżającego  motocykla .

s  k a Fabryka

P rzerób ek  ZU'

ź y ty c h  O pon  

na N o w e . Lotnictwo KomuniKacyjne w Sowietach.

Według zapowiedzi prasy  sowieckiej rok bieżący 
przynieść ma bardzo poważną rozbudow ę lotnictwa ko- 
minikacyjnego w Z. S. R. R. Suma przeznaczona na n o ­
we urządzenie, o raz  na utworzenie  nowych linji lotni­
czych wynosi 74,7 milj. rubli, Z początkiem  roku bie­
żącego  istniało w Sow ietach dw anaście  dużych linji lo t­
niczych obsługujących okrągło  12 tys. kim. p rzes trzeni.

W tym roku plany sowieckie idą bardzo daleko, 
zapowiadając u tw orzenie  szeregu  nowych linji lotniczych 
i zwiększenie obsługiwanej przes trzeni do 42.600 kim. 
Eskpanzja lotnicza sowiecka kieruje  się p rzed ew szy s t­
kiem na Wschód: — w kierunku Persji, Afganistanu, 
Turcji, chodzi tu  również o s ta łe  połączenie  lo tnicze 
z Chinami i Japon ją .  Oprócz tego p ro jek tu je  się cztery 
linje wodno-lotnicze wzdłuż wielkich rzek: Wołgi, Leny, 
J en is se ju  i Obi.

MECHANICZNE Z A K Ł A D Y  
W Y R O B Ó W  BLACHARSKICH

L U D W I K  B A L I Ń S K I

Sp. z ogr.  odp.

W A R S Z A W A  
Zarząd: Poznańska  11, tel. 7-86 i 284-14. #

Bu d o w a  i r e m o n t  ch łodnic  wsze lk ich  typów.
Warszawa, ul. M arszałkowska 14, tel. 284-14.
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„ P R Z E P I S Y  P O L I C Y J N E  Ó  F ' J C I 3 U  S A M O C H O D O W Y M "  H■ ., ,
PodrączniK ten o p iv  iwany przez NadUomisurzy P.P.- R, Fuchsa i M. Sobotą

jest  do nabycia we w szystkich  księgarniach 'i na dworcach kolejowych po  cenie 2.50 z ł .!
    . I

W  w i ę k s z y c h  i l o i c i a c h  n :  b y ć  m o ż n a  * rab a t i  m - W a m i .  v  >, Dai i l ł o j i c z o w j )  .  6  K FtacLas.!

L,rlia lotnicza Praga — f.ęn^n. AmyHi auton.oliilow^.

Związek kupców autom obilow ych  w N e w -J o rk u !  
wyznaczył ceny docho dzące  do 1C00 doi. am. za nr

i j.......... ...... '*■ u,ot.'.--.w:- si,-- na%*.v,':ips*i*vr»
1  HomuniKacji powietrznej -,()J

W związku z dalszem  w prow adzeniem  na imjach p o ­
wietrznych nowychlO-cio osobowych sa rro lo iów  typu F o k - 

kerą, tó r e  to  sam olo ty ,  obsługując  p-zez cały sty 
t z e h  linję WARSZAW! >— PÓZNAN, zdały wietnie egza- 
mir,, z dniem 1 lu tego b. r. w prow adzone zostały  n rs tę -  
pLjące zmiany na sz lakach powietrznych.

1) N a lin ji W arszaw a— G dańsk  kursu ją  10-oso- 
»owe sam olo ty  typu F o k ae r  w miejsce sam olo tów  
•-osobow ych  typu Junkers .

2) N a lin ji W arszaw a  — Lw ów  sam olo ty  kur 
3oy i., bi dą we wtocki, czwartki, soboty ,  s ta r tu jąc  
z WARSZAWY < godz. 12.30 i przybywając do LWO­
WA o godz. 15.15, ze LWOWA do WARSZAWY w p o ­
niedziałki, środy i piątki, s ta r tu jąc  ze LWOWA o godz 9 00 
i przybywając do WARSZAWY o godz. 11.45.

Sam olo ty  ze LWOWA do WARSZAWY, oraz 
i iuAŃSKA do WARSZAW i  posiadają  w WARSZA­
WIE b ezpośredn ie  po łączen ie , dzięki czem u czas p od­
róży między LWOWEM a GDAŃSKIEM wynosi zaled­
wie 5!/i godziny. Podobne  bezDośrednie  po lączem e p o ­
siadają  sam olo ty  na - linjach POZNALI — WARSZAWA 
1 WARSZAWA—LtYÓW. Dzięki tem u  pacażerow ie, poczta  
1 tow ary  p rze w o żo re  są  z POZNANIA do LWOWA wzgi. 
edw ro tn ie  zaledwie w przeciągu 6 godz.

W szystk ie  sam olo ty , ku rsu jące  na polskich szla­
ki ich komunikacyjnych są  o g rzew ane  tak, iz 'w e w n ą tr z  
k a ju t p a sa żersk ich  p a n u je  norm alna, poko jow a  te m ­
pera tura .

C harak te rys tycznem  je s t ,  iż wielKie opady śnież­
ne, k tó re  w os ta tn ich  czasach utrudniają, a naw et ta- 
nują kom unikac ję  kolejową, na kom unikację  lotniczą 

nie mają żadn ego  wpływu i w szy s tk ie  lin je  obslugiw a  
a e  są z  w yso ką  regu larnością .

BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!

AUTOMOBILIŚCI
P r o s z ę  ż ą d a ć  

„ g r a t i s  i  f r a n c o "  
n a j n o w s z y  K a t a l o g

n a  w s z y s t k i e

PRZYBORY 
S A M 0 C H 0 D 0 W Z

lu. IO U P K A
W a r s z a w a ,  N o w y - Ś w i a t  5 .  I

Londyn — Alesandria — Incł je.

30 m arca  nastąpi o tw arcie  najdłuższej na świecie 
linji lotniczej z Londynu do Indji p rzez A leksandrję. 
Diugc >ć przelo tu  wynosi o k o '0 siedm iu  ty s ięcy  k ilo m e­
trów . Podróż trwać będzie sześć  i pół dnia.

Ju ż  te raz  zapowiadają, że o tw arc ie  tej linji p o ­
wietrznej je s t  tylko w s tęp em  do s tw orzen ia  kom unika­
cji lotniczej między Londynem a Australją.

Dnia p ierwszego kwietnia rozpocząć się ma r e ­
gularna komuniKacja powietrzna między Pragą a Lon­
dynem. W ten  sp osób  Polska uzyska pośrednie  połą­
czenie lotnicze z A.iglją. P ize lo t  z Pragi do Londynu 
V'ijzez Marienbad, Kassel, Essen i R otterdam ) t rw a ć '  
będzie 9 godzin.

LotniHow’1 angielskiemu IiilcKnero-
wi, który sw ego  czasu  przeleciał z Europy (Londyn) 
do Australji w 16 dni przyznano zloty m edal Między,-i 
narodow ego  Związku Lotniczego za rok 1928.

For<" bidzie wyrabia! lotnicze silni- 
Ki włosKie. J e s t  to wielkie zwycięstwo dla wło­
skiego przem ysłu  lotniczego, hord  za in teresow ał się 
mianowicie nowym silnikiem Asso 80 T. znanej zresz tą  
chlubnie wytwórni lso tta  Franschini.  Silrijk ten  p rze ­
znaczony j e s t  dla sam olo tów  turystycznych  i posiada 
6 cylindrów ustawionych w szereg. .*

s ta rsz e  sam ochody , a w każdym razie budow ane p rzed ’ 
1900 rom em . 7biór tych sam ochodów  m a  zapoczątko-i 
wać przyszłe Muzeum Automobilowe.

RcKoi d szybKości na awjoi.tice Zwięk­
szenie  handlowej szybkości awjonetki musi nas  żywo 
.n ter^sow ać. Zwłaszcza jeśli chodzi o m aszynę znana, 
jaką je s t  aw jonetka  Moth. O tóż dnia 3-go grudnia r.ub. 
aw jonetka ta na lo tnisku w tasnem wytwórni w Stang- 
Lane osiągnęła  szybkość 192.864 km, na godzinę na 
odcinku stuk ilom etrow ym . Rekord te j  ka tegorji  znajdo- 

ał s :ę do tychczas w rękach  niemców, Baum era  i Pulsa. 
Zdobyli gc oni dnia 10 lipca 1927 roku na aw jonetce  
konstrukcji Baumera.

Ó w czesna szybność  wynosiła 191.954 km. na gL dżj

D O S T A R C Z A

B E L G I J S K O - P O L S K I E  
OWARZYSTWO HANDLOWO. PRZEMYSŁOWE

S p .  A k c .

W A R S Z A W A ,  Ż Ó R A W 1 A  15. T E L E F O N Y :  274-63, 274-03.

EleKtrotechraka 5 a&iocłiodo wa

M A G N E T ”
P O P Ł A W S K I  i p. z o. o.
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Firma n a g ro d z o n a  W A R \ 7 A W A  H 0 7 A  T F L  1 0 ^ 1  Firma n a g ro d z o n a
dyplom em  uznan ia  l..O p.p. w 10*27 r. ^  * *  * * ■**.* *■ ■» 9 M. Lr * A ^ y ^ |o r n e  rn u zn an ia  L.O.P.P. w 102? r

Największe warsztaty reparacyjns
N a p ra w a  w s ze lk ich  typów  i marek:

Magne t ,  D y n a m o m a s z y n ,
S t a r t e r  jw,  A k u m u l a t o r ó w  i t. d.

W ykonanie soitdne, ceny niskie. W ciągu 1928 r. naprawiono: 3 9 0 5  m agnet, 2 7 7 4  dynam om aszyn, 
3152 akum ulatorów i o b s łu ż o n o  16 ,750 klijentów.

„ p  N  .  1  r  S tron ica  frontowa 7 0  gr. za cm.5 Stronica w tekśc ie  i za te k s te m  5 0  gr. za cm.’
‘ 1 ,<rM i Ogłoszenia  poszukujących i zaofiarowujacych p racę  zawodową, do trzech  wierszy g ra t is .

P r e n u m e r a t a  k war ta ln a  „ A u t o l o t u ” 3 . 5 0  zł., p ó ł ro czn a  7  zł., roczna  1 4  zł. Z a g r a n i c ą  2 4  zł. 5 0  gr. N u m e r  p o j e d y n c z y  3 0  gr.

R edaktor: TADEUSZ OKI1DO KOZIELLKIEWICZ Drukarnia .Spo łeczna" ,  PI. Grzybowski 3|5. tel. 205-80. Wydawca i Red odp.. JERZY SCHOLTZ.


